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Nowa wycieczka Polaków z Ameryki.
Warszawa. (PAT). Dnia 3-go 

czerwca o godz. 11-tej rano przybywa 
z Ameryki do Gdyni wycieczka. Zwią
zku Narodowego Polskiego. Na spotka
nie wycieczki wyjeżdżają na morze 
członkowie prezydium komitetu przyję. 
cia wycieczek zagranicznych. Wycieczka 
przybywa okrętem „Penlad . Jest to 
pierwszy okręt o tej pojemności, zawi
jający do portu gdyńskiego. Wycieczka 
odwiedzi Gdynię, Toruń. Gniezno, Poz
nań, Warszawę, Częstochowę, Katowice, 
Zakopane i Kraków.

Stan oblężenia w Kownie.
Berlin. (PAT). „Deutsche Allge- 

meine Zeitung" donosi z Kowna, że 
rozpoczął się tam w sądzie wojskowym 
proces przeciwko 14-tu studentom Uni
wersytetu kowieńskiego, którzy ; reszto- 
wani byli w związku z zamachem ną 
premjera Woldemarasa. W Kownie pa
nuje wzmagające się wzburzanie, tak, 
że rząd uznał za konieczne nroklamo- 
wać stan oblężenia.

Niewygodny wniosek.
Berlin. (PAT). Frakcja komtmi 

styczna parlamentu zwróciła się do prze
wodniczącego komisji spraw zagranicz
nych z żądaniem zwołania natychmiast 
zebrania komisji, celem zajęcia stanowi
ska wobec konferencji reparacyjnej w 
Paryżu i stanowiska delegacji niemiec
kiej w czasie rokowań zbrojeniowych-

Prymas Polski w Wiedniu.
Wiedeń. (PAT). O godz. 13.25 

przybył do Wiednia samolotem ks. Pry
mas Hlond i udał się do zakładu Sale
zjanów. Ks. Kardynał Hlond wyjeżdża 
we środę rano samolotem do Rzymu.

Nietakt posła francuskiego.
Londyn. (PAT). Reuter donosi: 

Labour Party w okręgu Brent*ord i Chi
swick zwróciła się z protestem do fran
cuskiej ambasady z powodu obecności 
deputowanego francuskiego Henri Haye, 
pośród osób, popierających konserwaty
wnego kandydata w zebraniu wybor- 
czem, które odbyło się niedawno. Pro
test wychodzi z założenia, że mieszanie 
się deputowanego obcego państwa w 
sprawy wewnętrzne jest sprzeczne ze 
zwyczajami międzynarodowymi.

Niewczesna propozycja.
Londyn. (PAT). Reuter dowia

duje się, że v. Kiihlman, były podsekre
tarz stanu w niem. ministerstwie spraw 
zagranicznych wręczył ostatnio angiel
skiemu ambasadorowi w Paryżu, Willia
mowi Tyrellowi, memorandum w spra
wie możliwości zwrócenja Niemcom ko- 
lonji. Ministerstwo spraw zagr. poro
zumiało się z Berlinem, które wypiera 
się propozycji v. Kuhlmana, działające
go w charakterze czysto prywatnym-

Tajfun.
N ° w y Jork. (PAT). Według 

oficjalnych doniesień z Manilli, w cza
sie tajfunu, jaki szalał w południowej 
prowincji Friday, 10 osób poniosło 
śmierć. 33 zaginęło. Wskutek nie
ustannych deszczów, wioski tej pro
wincji nawiedziła powódź, która wy
rządziła wielkie szkody w zasiewach.

Podróż prezydenta Mościckiego 
po Wielkopolsce

Poznań. (Pat.) We wtorek wy
jechał Prezydent Rzplitej na zwiedza
nie fundacji Snoguleckiej. Po drodze 
witano p. Prezydenta uroczyście w 
Wągrowcu. Następnie udał się p. Pre
zydent do Gotańczy, gdzie również 
ludność zgromadzona tłumnie na rynku 
witała entuzjastycznie p. Prezydenta 
wznosząc na jego cześć okrzyki.

/

Wzdłuż drogi wzniesiono szereg bram 
triumfalnych, a dzieci szkolne we 
wszystkich miejscowościach, przez 
które przejeżdżał d. Prezydent, obrzu
cała Jego auto kwiatami i wznosiły 
entuzjastycznie okrzyki. Po obejrze
niu całej fundacji wziął p. Prezydent 
udział w śniadaniu, wydanem na Jego 
cześć, poczem nastąpił powrót do Po
znania

0 rehabilitacje straconego niewinnie 
Jakubowskiego.

Berlin. (Pat.) Proces prze
ciwko rodzinie Nogensów oczekiwany 
z niezwykłem napięciem rozpoczął się 
w Neustadt (Meklenburg).

Wiąże się on pośrednio z właściwą 
sprawą Jakubowskiego, polskiego ro
botnika rolnego, straconego na podsta
wie wyroku sądu przysięgłych w Alt- 
Strelitz w r. 1926 za rzekome zamor
dowanie swego 3-letniego wychowan
ka. Akt oskarżenia zarzuca bowiem 
zasiadającym na ławie oskarżonych za
mordowanie 3-letniego Ewalda i udzie
lanie pomocy w dokonywaniu mordu, 
poza tern zaś krzywoprzysięstwo 
przez złożenie fałszywych i obciążają
cych Jakubowskiego zeznań w pierw
szym procesie.

Na ławie oskarżonych zasiadają 
bracia Frytz i August Nogensowie, 
matka Kellerowa oraz n’ejaki Bloecker. 
Frytz i August Nogensowie oskarżeni 
są o doknanie mordu, matka ich zaś o 
udzielanie mordercom pomocy. Po
nadto akt oskarżenia zarzuca krzywo
przysięstwo wszystkim trzem oraz 
Bloeckerowi. Nogensowie i Kellerowa 
znajdują się w więzieniu śledczem od 
9-ciu miesięcy.

Do procesu wezwano 120 świad
ków. O niezwykłem zainteresowaniu, 
jakie wzbudza ta rozprawa w najszer
szych kołach opinii niemieckiej świad
czy napływ do Neu - Strelitz kores
pondentów prasy niemieckiej, których 
przybyło około 30. Również i prasa 
polska jest reprezentowan na rozpra
wie nrzez przez umyślnych przedsta
wicieli.

Przed otwarciem rozprawy nad- 
prokurator w krótkiem przemówieniu, 
zwróconem do przedstawicieli prasy, 
wystąpił przeciwko pogłoskom, jakoby 
proces obecny był wywołany przez ja
kieś zakulisowe manewry tendencyj
ne, oświadczając, że prokuratoria wo
bec przyznania się czterech oskarżo
nych do zarzuconych im zbrodni, zmu
szona była wnieść akt oskarżenia.

Na rozprawie przedpołudniowej 
oskarżona Kellerowa na pytanie prze
wodniczącego, czy przyznaje się do 
winy udzielania pomocy przy dokona
niu morderstwa oraz do złożenia fał
szywych zeznań obciążających Jaku
bowskiego. oświadczyła, że tak.

Oskarżony Frytz Nogens powie
dział, że brał udział w mordzie, doko
nanym na małoletnim Ewaldzie i pod 
przysięgą złożył fałszywe zeznania, 
obciążające Jakubowskiego.

Natomiast trzeci oskarżony August 
Nogens zaprzeczył stanowczo, jakoby 
miał coś wspólnego z morderstwem, 
przyznając się jedynie do złożenia fał
szywych zeznań. Na uwagę przewod
niczącego, iż w zeznaniach przed sę
dzią śledczym przyznał się do udziału 
w mordzie, August Nogens oświadczył, 
że w czasie przesłuchiwania go nie 
wierzono mu i dlatego nie pozostało 
mu nic innego do wyboru, jak tylko 
przyjęcie całej winy na siebie.

Kellerowa na zapytanie przewod
niczącego oświadczyła, powołując się 
na zeznania zmarłej córki swej, Idy, 
matki Ewalda, iż Jakubowski nie był 
ojcem zamordowanego dziecka.

Dalsza rozprawa przyniosła szereg 
zeznań obrazujących niesłychane 
wprost stosunki, jakie panowały w ro
dzinie Nogensów. M. in. przewodni
czący stwierdził, że August Nogens 
utrzymywał ze swą siostrą, a matką 
małoletniego Ewalda, stosunek miło
sny. Wielkie wrażenie wywarł mo
ment, gdy zastępca powództwa cywil
nego dr. Brandt zaapelowa. do oskar
żonej Kellerowej, aby przyznała, iż 
bezpośrednio po procesie przeciwko 
Jakubowskiemu oświadczyła wobec 
licznie zgromadzonych osób, iż Jaku
bowski stracony został niewinnie. Kel
lerowa po dłuższej walce wewnętrznej 
przyznaje się do tego zdławionym 
głosem.

W dalszym toku rozprawy oskar
żeń’ wbrev swym pierwotnym zezna
niom na nytanie przewodniczącego i 
dr. Brandta zgodnie stwierdzają, iż 
Jakubowski odznaczał się spokojnym 
charakterem i w obcowaniu zwłaszcza 
z dziećmi i zwierzętami był niezwy
kle łagodny. Następnie adwokat Brandt 
zwrócił się do oskarżonych wykazu
jąc, iż w poprzedniej rozprawie prze
ciwko Jakubowskiemu złożyli zezna
nia obciążające Jakubowskiego i że 
twierdzili, jakoby oskarżony traktował 
źle swego przybranego syna Ewalda.

(Dalszy tok rozpraw tego, sensacyj
nego procesu będziemy podawali.)

Nadprezydent agitatorem 
antypolskim.

Jak już donosiliśmy, władze pru
skie zorganizowały znowu przejażdż
kę do Prus Wschodnich dla dziennika
rzy niemieckich, tym razem pod pozo
rem obudzenia zainteresowania w 
Niemczech pięknościami natury tej 
prowincji i skierowania tam ruchu tu
rystycznego. Przedsięwzięcie trochę 
ryzykowne. Bo Prusy Wschodnie 
z swoim ponurem krajobrazem i sto
sunkowo mała kulturą nigdy nie będą 
Szwajcarią, ani nawet Turyngią lub 
Harzem. Więc wątpić należy, czy 
przeciętny Niemiec będzie miał ochotę 
narażać się na niewygody i niewielkie 
przyjemności tylko dlatego, że pewna 
grupa Niemców uważa to za czyn pa
triotyczny, mogąc mieć za te same 
pieniądze przyjemności, zdrowe po
wietrze i kulturę europejską.

Że kwestja turystyczna jest tylko 
parawanem do nowego ataku na Pol
skę i podtrzymywania nastrojów anty
polskich. dowodzą wygłaszane przez 
rozmaitych dygnitarzy państwowych 
do uczestników wycieczki, mowy, któ
re urzędowe biuro Wolffa skrzętnie 
podaje do publicznej wiadomości. Ce
luje w tych wystąpieniach nadprezy
dent prowincji wschodnio - pruskiej, 
p. Siehr, który już niejednokrotnie bez 
obsłonek uzewnętrzniał swe nacjonali
styczne poglądy. Obecnie także owym 
podróżującym na koszt rządu dzienni
karzom otworzył swe serce, udowad
niając, że Prusy Wschodnie są z po
wodu swego odcięcia od całego tery
torium Rzeszy pewnego rodzaju curio
sum z punktu widzenia prawa między
narodowego i oświadczył, że stan, 
wytworzony w Prusach Wschodnich 
wskutek odcięcia ich przez korytarz, 
jest pod względem gospodarczym na 
stałe nie do utrzymania. Nadprezy
dent Siehr zwrócił się z apelem do 
przedstawicieli prasy, by szerzyli 
wśród opinji publicznej zrozumienie 
dla specjalnego położenia Prus Wscho
dnich.

Gdy jakiś prywatny nacjonalista 
wypowiada takie poglądy z tym ce
lem, by ciągle judzić swych ziomków 
przeciwko Polsce, to nie można winić 
o to rządu. Chociaż kto zna psycho
logię Niemców, ten wie, że dla nich 
nakaz władzy, czy to oficjalny, czy 
poufny, jest świętością i każdy choć 
trochę odpowiedzialny człowiek nie 
ośmieli się występować z hasłami, mo- 
gącemi pokrzyżować politykę rządu. 
Dyscyplina jest w Niemczech dosyć 
jeszcze silna, zwłaszcza, gdy chodzi 
o politykę zagraniczną. Można więc 

.śmiało przypuszczać, że rząd, gdyby 
szczerze chciał zahamowania jątrzącą 
politykę względem Polski, zdołałby ją 
powstarzymać. Wszak głównymi sze- 
rzycielami szowinizmu są w Niem
czech wielcy agrarjusze. A na nich 
ma rząd bardzo skuteczne hamulce w 
postaci odebrania lub ograniczenia 
kredytów, wprowadzenia ułatwień w 
przywozie produktów rolnych z za
granicy etc. Kieszeń agrarjuszów- 
nacjonalistów jest bardzo czuła i ona 
przeważnie reguluje ich stonień pa-
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trjotyzmu. Niewątpliwie pod groźbą 
utraty tego uprzywilejowanego stano
wiska, w jakiem znajdują się obecnie, 
zmieniliby łatwo swą orjentację w 
stosunku do Polski.

Jeśli rząd ma do dyspozycji różno
rodne środki, by urabiać według 
swych intencji opinję ludzi prywat
nych. to tembardziej jest on mocen na
kazać swym urzędnikom wyrażanie 
tylko poglądów, pożądanych dla sie
bie. Słowa urzędnika na tak odpowie- 
dzialnem stanowisku, jak nadprezy- 
dent prowincji, można zawsze uważać 
jako wyraz opinji rządu. P. Siehr nie 
poraź pierwszy uderza w trąbę nacjo
nalistyczną, co było może do uspra
wiedliwienia w okresie ostrego napię
cia stosunków polsko - niemieckich. 
W ostatnich jednak czasach wyczuwać

się daje w rządzie niemieckim tenden
cja łagodzenia przeciwieństw i szuka
nia dróg do znośnego ukształtowania 
wzajemnych stosunków. Jeśli istotnie 
socjalistyczny rząd kanclerza Mullera 
ma te zamiary, w takim razie w pierw
szej linji powinien dbać o to, by na 
czele prowincji wschodnio-pruskiej nie 
stał agitator nacjonalistyczny, przesią
knięty jadem nienawiści do Polski, lecz 
człowiek, który w każdem swem sło
wie liczy się z intencjami rządu.

Dopóki p. Siehr i jemu podobni 
urzędnicy będą wyrazicielami zamia
rów rządu, dopóty nic można będzie 
uwierzyć w szczerość usiłowań rzą
du. A bez wiary w tę szczerość nie 
może być mowy o naprawieniu sto
sunków polsko-niemieckich.

| | Przegląd politvcznv| j
Nawrócony ksiądz.

W ostatnich latach jedną z najrady- 
kalniejszych postaci politycznego ży
cia Polski był ks. Eugenjusz Okoń. 
Doprowadził on swem postępowaniem 
do tego, że władza kościelna musiała 
mu odebrać prawo spełniania czynno
ści kapłańskich.

Obecnie ogłosił ks. Okoń oświad
czenie. w którem z miłości Pana Boga, 
oraz przywiązania, wierności i posłu
szeństwa dla św. katolickiego Kościo
ła. potępia wszystkie swoje czyny, 
któremi przez szereg lat dawał zgor
szenie. przeprasza za nie wszystkich, 
a szczególnie Władzę duchowną, 
względem której swem nieposłuszeń
stwem bardzo zawinił i przyrzeka, że 
będzie jej zawsze uległym i będzie się 
starał dalszem swojem prawdziwie 
kapłańskiem życiem naprawić zło, któ
re sprawił. 1

Tym sposobem kończy ks. Okoń 
swą burzliwa karjerę polityczną, bę
dącą jaskrawym przykładem, do czego 
może dojść demagogia i jakie może 
wywołać skutki.

Swą polityczną karjerę rozpoczął 
ks. Okoń jeszcze przed wojną i to by
najmniej nie na lewem skrzydle. 
W sejmie galicyjskim tuż przed wojną 
był jednym z przedstawicieli grupy 
t. zw. narodowo-chrześcijańsko-ludo- 
wej, pozostającej pod wpływem naro
dowej demokracji. W czasie wojny 
odbył ewolucje na lewo, aż do lewicy 
zupełnie skrajnej, nawpół bolszewi
ckiej.

Razem z Dąbalem, późniejszym 
jawnym bolszewikiem, tworzy w 
dniach przewrotu w 1918 r. republikę 
tarnobrzeską, a potem jako przedsta
wiciel „radykałów chłopskich'* wcho
dzi do sejmu ustawodawczego. W cza
sie trwania kadencji pierwszego sejmu 

popisuje się w izbie poselskiej i poza 
izbą najdzikszą demagogją na tle poli- 
tycznem i społecznem. a równocześnie 
jego życie prywatne budzi powszech
ne zgorszenie. Władze kościelne za
wieszają go w czynnościach kapłań
skich i odbierają mu prawo noszenia 
sukienki duchownej. Ks. Okoń prze
chodzi nad temi karami i zakazami do 
porządku i nie zmienia ani trybu życia, 
ani swego postępowania.

Nadchodzą wybory w roku 1922. 
Ks. Okoń i grupa jego zwolenników 
przerzuca się z Małopolski na Lubel
szczyznę i tam. obalamuciwszy ciem
ną ludność włościańską, odnosi sukces. 
Okoń i trzech jego zwolenników wcho
dzą do drugiego Sejmu Rzeczypospo
litej. W tym drugim sejmie rola księ
dza Okonia nie różni się niczem od roli 
w konstytuancie. Skrajna demagogja 
znajduje w nim swego wyraziciela. 
Wskutek swego życia prywatnego, 
afer na tle emigracyjnem etc., odwra
cają się jednakowoż odeń nawet naj
bardziej obałamuceni.

W wyborach ostatnich lista Okonia 
uzyskuje już tylko jeden mandat, ale 
sam ks. Okoń do sejmu nie wchodzi.

Wtedy udaje się do władz kościel
nych. obiecując skruchę i poprawę. 
Przez przeszło rok odbywa pokutę 
a obecnie ogłasza rewokację. Należy 
mieć nadzieję, że skrucha ks. Okonia 
jest szczerą i zupełną i że dalszem 
swem postępowaniem pozwoli ksiądz 
Okoń zapomnieć o swej przeszłości.

Obrady komunistów polskich.
Komuniści polscy, którzy w Polsce 

nie mają prawa organizowania się, od
byli zjazd w Sopotach w obawie, że na 
terenie państwa polskiego władze mo
gły były wykryć tajne ich zebranie. 
Na konferencji tej omawiano w pierw
szym rzędzie przebieg święta 1-szo 

majowego, do którego komuniści w 
roku bieżącym bardzo starannie się 
przygotowywali, a osiągnęli bardzo 
nikłe wyniki, dzięki zarządzeniom 
władz administracyjnych. Prócz tego 
omawiano sytuację polityczną i eko
nomiczną w Polsce, zastanawiano się 
nad nowymi sposobami akcji w spra
wie podwyżki płac w przemyśle włó
kienniczym, oraz poruszono kwestję 
reorganizacji zasad „roboty** komuni
stycznej w Polsce.

Widzimy więc z tego dwa objawy: 
pierwsze, że komunizm na szczęście 
nie zdołał w Polsce zapuścić dosyć 
głęboko korzeni. Główna zasługę ma 
tu rząd, który konsekwentnie prowa
dzi z nim walkę. Powtóre oczekiwać 
należy ze strony komunistów nowych 
metod werbowania zwolenników. 
Temu przeciwdziałać musi samo spo
łeczeństwo i niedopuszczać do siebie 
agitacji wywrotowej.
Widoki zawarcia traktatu handlowego 

z Niemcami.
„Vossische Zeitung** zamieszcza 

dłuższą depeszę swego korespondenta 
w Warszawie o widokach zawarcia 
traktatu polsko-niemieckiego.

Dziennik oświadcza, że chociaż de
legacje obu stron od stycznia do po
czątku maja nie spotkały się ze sobą 
i krótka rozmowa, jaka się odbyła 
w Warszawie między p. Hermesem 
a Twardowskim nie dala żadnych wy
ników. to jednak czteromiesięczna 
przerwa w rokowaniach nie pozostała 
bez korzyści. Na drodze dyploma
tycznej bowiem, jak twierdzi kore
spondent, wyjaśniono cały szereg 
kwestyj spornych i zbliżono je do roz
wiązania, tak, że delegacje obecnie 
znajdują sytuację daleko łatwiejszą. 
Nie jest to żadna tajemnica — pisze 
korespondent — że przed ostatnią roz
mową warszawska między ministrem 
Hermesem a Twardowskim odnośne 
koła niemieckie i polskie liczyły się 
z dojściem do skutku całego traktatu 
w końcu maja albo na początku czerw
ca. Jeżeli p. Hermes znalazł jeszcze 
trudności, to wynikało to raczej z jego 
osobistego podwójnego zadania, które 
miał przed sobą: z jednej strony jako 
kierownik delegacji do rokowań han
dlowych z Polską, a z drugiej jako nie
miecki przedstawiciel w międzynaro
dowym komitecie gospodarczym Ligi 
Narodów. Te formalne trudności mu- 
siały jednak — zdaniem koresponden
ta „Vossische Ztg.“ — zmniejszyć się 
po ostatnich obradach genewskich ko
mitetu gospodarczego.

Korespondent podkreśla, że trudno
ści, wynikające z nastrojów, jakie się 
wytworzyły po zajściu opolskiem, w 
międzyczasie ulotniły się, a nawet 
szybkie załatwienie tego zajścia i od
byta na jego tle otwarta dyskusja pol
sko-niemiecka, przyniosła pewne oczy
szczenie atmosfery. Chodzi więc teraz 
— pisze korespondent — o to, aby 

sytuację pomyślaną w chwili obecnej 
szybko i zdecydowanie wyzyskać, za
nim przeminie.

Trudności reparacyjne.
Obrady rzeczoznawców reparacyj- 

nych w Paryżu idą bardzo opornie. 
Niemcy chcą rzecz prosta jak najwię
cej wytargować i dlatego starają się 
wysuwać coraz nowe argumenty na 
udowodnienie swej nędzy. Ponieważ 
te targowania się zaczynają wreszcie 
rzeczoznawców ntfdzić, pisma niemie
ckie dają do zrozumienia, że nie Niem
cy są winni przedłużaniu rokowań, 
lecz delegaci angielscy. Mianowicie 
twierdzą one, że niewiadomo, jak wy- 
padną wybory w Anglji, wobec tego 
rzeczoznawcy angielscy nie chcą za
ciągać już teraz zobowiązań, by nie 
krępować przyszłego rządu, który 
może będzie inaczej patrzył na spra
wę odszkodowań, aniżeli obecny rząd 
konserwatywny.

Czy domysł ten jest słuszny, wąt
pić należy. W Anglji polityka, zwła
szcza na punkcie interesów handlo
wych i finansowych jest stała i każdy 
rząd, czy to konserwatywny, czy so
cjalistyczny, dba o to, by Anglicy jak 
najwięcej zarobili.

Ciekawą jest okoliczność, że nie
bawem. to jest 1 sierpnia płatną jest 
należność 400 miljonów dolarów za 
karabiny, armaty itd. dostarczone 
Francji przez Amerykę. Ponieważ do
tychczas konferencja rzeczoznawców 
nie ukończyła swych narad, wobec 
czego Francja nie ma tyle pieniędzy, 
by spłacić w terminie dług, nie pozo
stawało Ameryce nic innego, jak od
roczyć termin płacenia tej sumy do 
1 maja 1930 r.

Sensacyjny proces polityczny.
Jak już donosiliśmy, w Białogro- 

dzie rozpoczęła się rozprawa przeciw
ko byłym posłom Racziczowi, Popo
wiczowi i Jowanowiczowi, oskarżo
nym o morderstwo i zabójstwo, popeł
nione na posiedzeniu Skupsztyny. Ra- 
czicza broni 22 adwokatów, Popowi
cza 4. Jowanowicza 5. Ze względu na 
brak miejsc na sali sądowej wydano 
tylko ogółem 60 kart wstępu, z któ
rych skorzystali przedewszystkiem 
dziennikarze jugosłowiańscy i zagra
niczni, oraz adwokaci białogrodzcy. 
Aby nie dopuścić do demonstracyj oo- 
licja uczyniła daleko idące zarządze
nia. Wszyscy wchodzący na salę pod
legają rewizji osobistej.

JT przy objawach przeziębienia
reumatycznych bólach.

Do nabycia w aptekach

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

pościg.
POWIEŚĆ SENSACYJNA.
CZĘŚĆ DRUGA.

24) —o— (Ciąg dalszy).
— Chodźmy na górę — rzekł Albinowski.
Nartowski sięgnął ręką do kieszeni płaszcza, 

leżącego obok na krześle, i wyjął z niej latarkę 
elektryczną. Poszli do sieni, w której światło było 
już zagaszone. Przyświecając latarką, weszli na 
schody i wnet znaleźli się na piętrze. Nartowski 
skierował światło na podłogę. Leżała na niej po
krywa blaszana, zasłaniająca zwykle otwór w da
chu.

— To jest pewnie przyczyna hałasu — szepnął 
Albinowski. — Możebyś wylazł do tego otworu? 
Trzeba przecież zobaczyć, co się stało.

— Nie, to ty tam wyjdź. Masz browning, to 
będzie ci śmielej.

— Niechże i tak będzie.
Albinowski wylazł po krześle na szafę.
— Daj-no mi latarkę — rzeki, znalazłszy się 

tuż przy otworze.
Nartowski wygramolił się za kolegą, jednak, 

podawszy mu latarkę, nie mógł utrzymać równo
wagi, mając niewiele miejsca dla stóp. Więc przy
trzymał sie rękoma otworu w dachu, lecz zaraz 

poczuł, że szafa, naciskana z jednego boku przez 
dwie pary nóg. zaczyna wykonywać podejrzany 
balans. Zanim się dobrze rozejrzał w sytuacji, 
wierzch szafy wysunął się im z pod nóg i duży grat 
runął z okropnym hałasem na podłogę.

Nieludzki krzyk przerażonych panienek ode
zwał się znowu za drzwiami, prowadzącemi do 
dwóch sypialni. Na szczęście Albinowski zdołał 
się wciągnąć w otwór i całą siłą przedostał się na 
dach, usadawiając się na nim. Mniej szczęśliwie 
udało się Nartowskiemu. Zawisnąwszy końcami 
palców na brzegu otworu, huśtał się przez chwilę, 
czyniąc swemi odnóżami rozpaczliwe ruchy, jakby 
chciał przywołać napowrót leżącą na podłodze 
szafę. Wreszcie brakło mu sił i puścił krawędź 
otworu.

Znów hałas zakłócił względną ciszę, w której 
słychać było tylko z za drzwi półgłośny płacz prze
straszonych dziewcząt.

Nartowski narobił swym upadkiem tern więk
szego huku, że uderzył obutemi stopami w tylną 
ścianę szafy, która nie wytrzymała naporu i z trza
skiem załamała się, pociągając do wnętrza niefor
tunnego gimnastyka.

Redaktor wydostał się z trudem z wnętrza 
szafy. Gdy stanął na podłodze, ’ dotknął ręką po
tłuczonych kolan. Potem sięgnął wtył do mary
narki, żeby stwierdzić, czy nic rozdarła mu się 
w krytycznej chwili przesuwania się przez wąską 
szczelinę, która, jak dobrze czuł, nie była zbyt 
gładka. Można rzec, iż Nartowski miał uzasad
niona obawę, że załamanie desek obeszło sie z jego 

ubraniem po macoszemu. Któż opisze jego zgrozę, 
gdy sięgające coraz niżej ręce natrafiły rzeczy
wiście na strzępy materjału, z którego uszyte były 
spodnie.

Z góry odezwał się Albinowski tubalnym 
głosem:

— Proszę się nie obawiać niczego, bo sprawcą 
hałasu był kot. Trzymaj latarkę! — krzyknął do 
Nartowskiego.

Biedny pan Tadeusz pochwycił rzucony mu 
przedmiot. Za drzwiami zrobił się ruch i w miejsce 
płaczu rozległ się najpierw cichy, a potem coraz 
to głośniejszy chichot. Słychać było odsuwanie 
łóżek, któremi zagrożone dziewice pozastawiały 
drzwi.

— One tu jeszcze wejdą! — przeleciało Nar
towskiemu przez głowę i pot zrosił mu czoło.

Niewiele myśląc, rozejrzał się przy świetle la
tarki dokoła i zobaczywszy niedomkniętą szafę, 
wsunął się do niej, przyciągając za sobą drzwi.

Istotnie, na korytarz wyroiły się panienki, po
ubierane w szlafroczki i płaszcze, ze świecami 
w rękach.

— Proszę mi podstawić jaką drabinę! ■— wołał 
z góry Albinowski, — bo inaczej nie zejdę stąd.

Kilka dziewcząt zeszło nadół i po chwili wró
ciły z drabiną. Albinowski zeszedł po niej i uj
rzawszy panią Ewę, trzymającą pod rękę panią 
Marysię, opowiedział im całe zajście.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Socjaliści niemieccy za budowa 
pancernika.

Magdeburg. (Pat.) W czasie 
obrad kongresu socjalistycznego wy
stąpi! z wielką mową w debacie, obra
cającej się dckoia sprawy udziału so
cjalistów w rządzie i budowy pancer
nika, kanclerz Muller.

Kanclerz w przemówieniu swem 
oświadczył, że uważa krytykę polityki 
partyjnej, wygłaszaną na kongresie, 
za przesadzoną. Kanclerz podniósł, 
że sukces wyborczy zmusił socjali
stów do zejścia ze stanowiska opozycji 
i do wstąpienia do rządu. Domaganie 
się tego, aby przedstawiciele socjali
styczni wystąpili z rządu, może się tyl
ko pokrywać z dążeniem do tego, aby 
w Niemczech zaczęli rządzić Stalhhel- 
mowcy. Jesteśmy zbyt dobrymi so
cjalistami — mówił kanclerz Muller — 
aby cieszyć się z koalicji i aby uważać 
ją za coś innego, niż za zło konieczne.

Z kolei przeciwstawi! się kanclerz 
zarzutom, że ministrowie socjalistycz
ni prowadzą zbyt ustępliwą politykę 
w łonie rządu.

Następnie kanclerz przeszedł do 
omówienia sprawy budowy pancerni
ka, charakteryzując sytuację, w jakiej 
się znalazła oartja socjalistyczna w 
ten sposób, że fflusiała ona albo zgodzić 
się na budowę pancernika lub też do
prowadzić w dwa tygodnie po utwo
rzeniu rządu do nowego kryzysu. Kan
clerz podniósł następnie, że głosowa-

Trzęsienie ziemi.
B i a ł o g r ó d. (PAT). Tutejsza 

stacja sejsmograficzna zarejestrowała 
o godz. 23.52 silne trzęsienie ziemi, 
którego ognisko znajdowało się w od
ległości 7.000 kim. Trzęsienie ziemi 
trwało 2 godz. 12 min. Jeden z tych 
wstrząsów był tak silny, iż odczuto 
go nawet w Białogrodzie.

Wycieczka polska do Danji.
Ko p e n h a g a. (PAT). Przybyła 

do Danji wycieczka polska na statku 
„Gdańsk". W skład wycieczki wcho
dzi 80 osób, wśród nich szereg sena
torów i posłów, oraz grupa młodych 
rolników, zorganizowanych wśród 
polskich związków młodzieży rolni
czej. We czwartek wycieczka wy
rusza w powrotną podróż do Gdyni.

Burze i grady.
Praga. (PAT). W wschodniej 

Czechosłowacji i na Morawach prze
ciągnęły silne burze, połączone z miej- 
scowemi oberwaniami się chmur, oraz 
ulewnym deszczem, wskutek czego 
niektóre rzeki wystąpiły z brzegów, 
zalewając sąsiednie pola i drogi. Sil
ne opady gradowe spowodowały 
znaczne szkody na roli.

Amanullah odłożył wyjazd z Indji.
Londyn. (Tel. wł.) Jak dono

szą z Bombaju, Amanullah zmienił 
pierwotny zamiar udania się do 
Włoch. Powodem tego jest stan zdro
wia jego żony, która spodziewa się 
wkrótce zostać matką. Przez ten czas 
Amanullah zostaje w hotelu, który 
strzeżony jest przez policję.

Według ostatnich wiadomości były 
minister wojny Afganistanu, Nadir 
Chan, który dotychczas wiernie stał 
przy Amanullahu. ogłosił się emirem 
Afganistanu. Podobno zyskuje on co
raz większą sympatję u ludności, fla- 
bibullah stara się wejść z nim w po
rozumienie i wysłał do niego delega
cje celem omówienia szczegółów.

Ze Śląską Opolskiego.
Z Bytomskiego.

.Na kopalni „Nowy Bytom" w Miej
skiej Dąbrowie zostali zabici przez 
spadający węgiel nasypacz Roman 
Rozwadowski i kruszak Jan Nowajka 
z Rojcy (woj. śląskie). Zwłoki nie
szczęśliwych odstawiono do kostnicy 
szpitala knapszaftowego w Bytomiu.

*
Stowarzyszenia kupieckie w Byto

miu. Zabrzu i Gliwicach powzięły 

nie jego wraz z .całą frakcją przeciwko 
budowie pancernika sprzeczne było 
z sensem i duchem konstytucji, i dlate
go odrzuca stanowczo projekt powtó
rzenia tego samego eksperymentu na 
nowo, skoro obecny parlament uchwa
lił dalszą realizację budżetu. Ministro
wie socjalistyczni — oświadczył kan
clerz Muller — muszą głosować za 
drugą rata, gdyż zobowiązali się już 
przy tworzeniu obecnej wielkiej koa
licji przeprowadzić budżet w takiej 
formie, w jakiej był opracowany.

Kanclerz zakończył apelem, wska
zującym na doniosłe znaczenie udziału 
socjalistów w rządzie, i przytoczył, 
że, gdyby znana uchwała międzynaro
dówki z 1914 r. nie przeszkodziła Jau- 
resowi do wstąpienia do rządu fran
cuskiego i gdyby stosunki ówczesne 
w Niemczech, które nie dopuszczały 
socjalistów do rządu, były inne, to woj
na światowa prawdopodobnie nie do- 
szłaby do skutku. Nigdy nie przeszko
dzicie nowym wojnom — zakończył 
kanclerz — jeżeli będziecie dążyć do 
tego, by socjaliści trzymali się zdała 
od rządów.

W głosowaniu kongres przyjął 
wniosek zarządu o przejście do po
rządku dziennego nad wszystkimi zgło
szonymi wnioskami w sprawie pan
cernika : udziału w rządzie. Za wnio
skiem zarządu padło 256 głosów, prze
ciw 138.

uchwały, że w uroczystość Bożego 
Ciała (czwartek 30 maja) zamknięte 
będą składy cały dzień i to w całym 
obwodzie przemysłowym.

Z Gliwickiego.
Wskutek strasznej ulewy w sobo

tę wieczorem wystąpił z brzegów w 
Sośnicy maty strumyk i woda groziła 
zalaniem 5 domów, które musiano 
opróżnić. Mieszkańcy ponieśli wielką 
szkodę, ponieważ wiele mebli zostało 
zniszczonych lub znacznie uszkodzo
nych. ♦

W tych dniach około północy spło
nęło doszczętnie domostwo Szymona 
Sikory w Tworogu. Przyczyny poża
ru nie stwierdzono.

Z Raciborskiego.
W niedzielę wieczorem dokonano 

w Szamarzowicach i Lekartowie 
śmiałych napadów. W Lekartowie 
dwóch osobników napadło pewnego 
stolarza, którego ciężko okaleczyli. W 
Szamarzowicach został napadnięty 
weterynarz Pcschkc z Krzanowic. 
Także jego żona została zraniona. 
Sprawców napadu wyśledzono i are
sztowano.

Z Opolskiego.
Przyjęcie sufragana wrocławskie

go, ks. biskupa dr. Wojciecha w Krap
kowicach miało przebieg bardzo uro
czysty. Brali w niem udział liczni 
wierni, duchowieństwo oraz przedsta
wiciele władz. Ks. biskup podzięko
wał za serdeczne przyjęcie po polsku 
i po niemiecku. •

Podróżujący Paweł Wojtaschek z 
Opola jechał na motocyklu z Brzega 
do Oławy, mając z sobą na tylnem 
siedzeniu 20-letnią robotnicę, Martę 
Kassner z Brzega. Na pewnem przej
ściu kolejowem wjechał w spuszczone 
zapory, przyczem dziewczyna przele
ciała przez owe zapory i odniosła nie
bezpieczne pęknięcie czaszki, wskutek 
czego w kilka minut później umarła. 
Wojtaschek, który został tylko lekko 
ranny, wsiadł na lekko uszkodzony 
motocykl i odjechał, pozostawiając 
umierająca swemu losowi. Nieszczę
śliwą zajął się strażnik toru kolejo
wego.

•
W tych dniach wieczorem uderzył 

grom w nowowybudowany dom wła
ściciela Miki w Dębskiej Kuźni. Bu
dynek został poważnie uszkodzony, 
zaś dwóch murarzy, zatrudnionych 
przy budowie, zostało porażonych.

Minister Stresemann wyjaśnia.
Berlin. (PAT). W związku z 

szeregiem pogłosek, krążących na te
mat rokowań reparacyjnych w Pa
ryżu i zarzutów, stawianych przez 
prasę prawicową ministrowi spraw 
zagranicznych, odbył minister spraw 
zagranicznych, Stresemann, konferen
cję z.przedstawicielami prasy niemie
ckiej, udzielając im obszernych wy
jaśnień.

Minister Stresemann oświadczył 
kategorycznie, że z podróżą b. sekre
tarza stanu W Urzędzie Spraw Zagra
nicznych, von Kuehlmana do Paryża, 
Urząd Spraw Zagranicznych, ani ża
den z odpowiedzialnych urzędników 
tego urzędu nie mają nic wspólnego i 
bynajmniej nie byli o tern poinformo
wani. Minister przyznał, że istotnie 
ambasador angielski interwenjował w 
Urzędzie Spraw Zagranicznych, po
wołując się na dokumenty, pochodzące 
od Kuehlmana. Minister Stresemann 
oświadczył, że nie zwracał się wcale 
do ambasadora o pozostawienie mu 
tego dokumentów, ponieważ stanął na

stanowisku, że ani on sam, ani Urząd 
Spraw Zagranicznych nie ma nic 
wspólnego z podróżą v. Kuehlmana do 
Paryża.

Tak samo oświadczył minister Stre
semann, że nie ma ani urząd jego nic 
wspólnego z podróżą innego polityka 
niemieckiego, Rechberga do Paryża, 
ani z jego projektem przymierza, któ
ry nie był inspirowany, ani pochwa
lany przez Urząd Spraw Zagranicz
nych.

Wobec ustąpienia dr. Voglera ze 
stanowiska rzeczoznawcy niemieckie
go, przytoczył minister, że Vogler 
istotnie przed kilku tygodniami zgła
szał listownie swą dymisję, jednak 
wkrótce potem w następnym liście 
wycofał swą dymisję i prosił o uznanie 
pierwszego listu za niebyły. Wobec 
tego wydział prasowy zdaniem mini
stra Stresemanna postąpił całkowicie 
słusznie, gdy zaprzeczył pogłoskom o 
dymisji, aż do chwili otrzymania o 
niej oficjalnej wiadomości.

Chiny aresztuje konsula rosyjskiego.
Pekin. (Pat.) Donoszą tu, że 

policja chińska dokonała rewizji w kon
sulacie sowieckim w Charbinie i aresz
towała cały personel konsulatu wraz 
z generalnym konsulem. Tą drogą po
licja chińska chciała zdobyć dowody, 
obciążające Feng-Juh-Sianga, ogłoszo
nego ostatnio za buntownika.

Londyn. (TŁel. wł.) Według 
ostatnich wiadomości z Pekinu, około 
stu policjantów chińskich wdarło się 
nieoczekiwanie do konsulatu rosyjskie
go w Charbinie. Ponieważ bramy 
były zamknięte, wywalono je. W tej

chwili urzędnicy konsulatu zaczęli pa
lić rozmaite dokumenty, przyczem za
jęły się od ognia meble tak. że musia
no wezwać straż ogniową do ugasze
nia pożaru. Policja zaaresztowała 45 
osób, znajdujących się w konsulacie, 
między niemi także konsula general
nego.

Policja w Charbinie ogłasza komu
nikat, w którym stwierdza, że w gma
chu konsulatu miała odbywać się tajna 
narada przywódców komunistów chiń
skich. Podczas rewizji znaleziono 
wiele broni i opjum.

Odpowiedzi redakcji.
A. St. K. 45. Oprócz komornego 

przysługuje gospodarzowi opłata za 
dostarczaną wodę w wysokości udzia
łu, przypadającego na mieszkanie lo
katora. Wynajmujący winien lokato
rowi na żądanie podać podstawę tego 
obliczenia i okazać oryginalne rachun
ki. Do uiszczenia innych opłat lokator 
nie jest zobowiązany.

T. K. Brzęczkowice. 1. W sprawie 
rowerów dla amputowanych inwali
dów wojennych radzimy zwrócić się 
do Powiatowego Urzędu inwalidzkie
go przy Starostwie w Katowicach. 
2. 50 000 marek polskich z lutego 1923 
równają sic 7,35 zł., z marca 6,10 żł„ 
z kwietnia 5.80 zł., z maja 5.30 zł., z 
czerwca 4,15 zł. 3. Spółka Bracka w 
Tarnowskich Górach nie zwróci Panu 
składek. Jeżeli w ciągu jednego roku 
Pan nie uiścił uznaniówek. traci pra
wo do pensji knapszaftowej.

Pannie M. i Z. w Król. Hucie. Nie
potrzebny spór o wygląd fizyczny 
Joanny d‘Are panie prowadziły — bo 
czy „dziewica" ta była blondynką, 
czy brunetką — niewiadomo dzisiaj po 
500 latach. — Podobno, ani Szekspir, 
ani Voltaire, ani Schiller nie potrafili 
Jej właściwie i godnie ująć — jeden 
Bernard Shaw ją odczuł i najlepiej zo
brazował.

Miłośnikowi drobiu. Krajem, który 
produkuje najwięcej jaj, są Chiny. — 
Obliczają, że w Chinach znajduje się 
około 350 miljonów kur. niosących ja
ja. — W Polsce są fabryki przetwo
rów odżywczych, sprowadzające su
szone żółtka z Chin.

Panu J. W. w Siemianowicach. Nie
stety, nie potrafimy Panu poradzić, jak 
oduczyć niemiłosiernych sąsiadów, by 
przestali grywać na wszelkich instru
mentach... przy otwartych oknach. Ale 
bardzo Panu współczujemy.

Sympatycznemu podróżnikowi z 
Tam. Gór donosimy, że już 11 czerw
ca odbędzie się w porcie. gdyńskim 
uroczystość otwarcia stałej komunika
cji pasażerskiej i towarowej z Gdyni 
do Ameryki. Podróż trwać będzie 
8—9 dni.

Panu Janowi w Sząrleju. Zjazd 
muzvczno-liturgicznv w Poznaniu od

będzie się 3, 4 i 5 września i szczegóły 
zjazdu podaje miesięcznik p. t.: „Mu
zyka kościelna", wychodzący w Po
znaniu.

Pannie Basi w Rybniku. Jeżeli pa
ni jest taką wielbicielką autora „Pości
gu" p. A. K. Dobrowolskiego, to pole
camy przeczytać: książkę, napisaną 
przez niego, p. t.: „Ku lepszej doli". 
Bardzo piękna powieść dla młodzieży. 
Była drukowana przed rokiem w na- 
szem piśmie, a teraz ukazała się na 
półkach księgarskich w wydaniu ksią- 
żkowem.

Przyjacielowi z Lublińca donosi
my, że organizacją wycieczek maso
wych szkolnych, dostarczeniem kwa
ter i wyżywieniem na wystawie w 
Poznaniu, zajmuje się Komitet wysta
wy przy kuratorjum poznańskiego 
okręgu szkolnego.

Państwu WR. w Cieszynie. Wi
za przejazdowa z Austrji do Poznania 
kosztuje 14 szylingów, ale każdy oby
watel, zamieszkujący w Austrji, 
względnie udający się przez Austrję 
do Polski dla zwiedzenia P. W. K. w 
Poznaniu, zwolniony jest z opłaty wi
zy, o ile wykaże się poświadczeniem 
kołejowem P. W. K.

Sprawy towarzystw.
Związek Emeryt.-Urzędników pań

stwowych, samorządowych i wojsko
wych Województwa śląskiego urzą
dza zebranie we wtorek dnia 4 czerw
ca o godz. 10 w lokalu „Strzechy Gór
niczej" przy ulicy Andrzeja w Kato
wicach. Uprasza się o przybycie także 
niezorganizowanych urzcdiiików-eme- 
rytów.

Suchagóra. W niedzielę, dnia 2-go 
czerwca o godzinie 2 po południu od
będzie się w Czytelni Ludowej w no
wej szkole walne zebranie 
Związku inwalidów, wdów i sierot, na 
którem odbędzie się między innemi 
wybór nowego zarządu. Zarząd upra
sza wszystkich członków o wzięcie 
udziału w zebraniu.

Rozpowszechniajcie naszą gazetef



SPORT.
Wyniki zawodów sportowych szkół 

średnich w Królewskiej Hucie.
W dniu 27 maja odbyły się na 

Stadionie w Król. Hucie rejonowe za
wody sportowe męskich szkól śre
dnich Król. Huty, Nowego Bytomia i 
Rudy.

Program zawodów obejmował pię
ciobój lekkoatletyczny, bieg sztafeto
wy 4X100 mtr., koszykówkę i palant. 
We wszystkich tych konkurencjach 
pierwsze miejsce zajęła drużyna Gimn. 
Klas, z Król. Huty, kwalifikując się 
tern samem do rozgrywek finałowych 
międzyszkolnych, które odbędą się w 
dniu 8-go czerwca br. na Stadionie w 
Król. Hucie. W pięcioboju pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Gimn. klas 
Król. Huty, zdobywając 478 pkt. na 
możliwych 500. W sztafecie 4X100 
zwyciężyła także drużyna Gimn. klas. 
Król. Huty w czasie 49 sek.
Walka o dziesięć punktów rozgorzeje 

w czwartek na froncie ligowym.
30 maja bm. znów pięć meczów li

gowych i znów kilka znaków zapy
tania. które rozwiąże dopiero zażarta 
walka każdej pary przeciwników.

We czwartek najbliższy, boiska 
polskie będą widownią spotkań na
stępujących:
w Katowicach, I. F. C. — L. K. S., 

w Król. Hucie, Ruch — Wisła, 
w Krakowie, Garbarnia — Legja, 

w Warsz., Warszawianka — Pogoń, 
w Łodzi Turyści — Czarni.

Mecz śląski jest dla obu rywalek 
walką o umocnienie swej pozycji w 
grupie czołowej ligi.

Mecz Ruch — Wisła będzie naj
większą sensacją sportową na Śląsku 
i przypomina sportowcom zespół Ru
chu. pauzujący już od kilku tygodni. 
Czy przerwa ta wpłynęła dodatnio na 
formę graczy i czy forma owa nawet 

najlepsza — wystarczy na pokonanie 
mistrza Ligi, przekonamy się o tern 
na boisku w Król. Hucie. Dotychcza
sowe spotkania obu rywalek przynio
sły dwa zwycięstwa 2:0 i 4:0 krako
wiakom w r .1927, oraz wyniki 4:0 
i 1:1 w roku ubiegłym.

Co do meczu Ł. K. S. — I. F. C. w 
razie sukcesu Ł. K. S., byłoby to 
pierwsze zwycięstwo łodzian, gdyż 
dotychczasowe spotkania brzmią 4:1 
i 2:1, oraz 3:0 i 1:0 dla drużyny nie
mieckiej.

Przed meczem Polska — Węgry.
Niedziela miniona nasuwa poważne 

refleksje co do składu reprezentacji 
Polski na mecz 2-go czerwca z Wę
grami. Atak nasz ma składać się 
przeważnie z graczy Cracovji, tym
czasem nie wykazuje on żadnych zalet 
bojowych, które zapewniłyby nam 
zwycięstwę. Dowodem tego mecz 
Cracovji — Ł. K. S. Jeżeli bowiem 
łodzianie posiadają tak silną obronę, 
to należało ją właśnie wziąć do re
prezentacji.

Program kobiecych igrzysk olim
pijskich został ustalony na kongresie 
związku międzynarodowego w Bolo- 
nji w sposób następujący: 100, 200, 
800 mtr. 80 mtr. przez płotki, skok 
wzwyż, rzut dyskiem i oszczepem, 
sztafeta 4X100 mtr. Kongres posta
nowił gorąco protestować przeciwko 
zamiarom wykreślenia lekkiej atlety
ki kobiecej z programu Igrzysk.

17.71 mtr. w rzucie kulą osiągnął 
podobno w Ameryce 17-letni student 
amerykański. Wynik ten jest tak 
fantastyczny, że należy spodziewać 
się z za oceanu oficjalnego potwier
dzenia.

— Nie wiem tylko, czy to mieszka
nie spodoba się mojej żonie.

— Et. niechże pan decyduje się 
prędko, bo dzisiaj łatwiej znaleźć no
wą żonę, niż nowe mieszkanie...

Program radiowy.
Czwartek, 30 maja 1929 r.

Katowice, fala 416.1: 9.00 Uroczystości obchodu
Święta Bożego Ciała z Katedry Poznańskiej. — 
11.45 Wiadomości z wystawy w Poznaniu. — 
11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 12.10 Koncert po
pularny. — 14.00 Odczyt religijny. — 14.20 Od
czyt rolniczy o nosaciźnie. — 14.40 Ogrodnik 
śląski. — 15.10 Pieśni majowe z Krakowa. — 
16.00 Koncert z Warszawy. — 17.30 Odczyt: 
„Polska wobec słabszych". — 17.55 Skrzynka 
pocztowa. — 18.20 Słuchowisko z Krakowa dla 
młodzieży p. t. Złote klucze. — 19.00 Rozmaito
ści. — 19.20 „Bery i bojki śląskie". — 19.55 Ko
munikaty. — 20.00 Nauka używania telegraficz
nych znaków. — 20.30 Koncert wieczorny z Kra
kowa. — 21.15 Słuchowisko z Wilna. — 22.00 
Komunikaty i odczyt z Warszawy. — 23.00 Pły
ty gramofonowe.

Warszawa, fala 1.395.3: 9.00 Nabożeństwo z Po
znania. — 11.45 Wiadomości z wystawy w Po
znaniu. — 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 12.10 
Koncert symfoniczny. — 15.50 Kącik artystyczny.
— 16.00 Muzyka. — 17.30 Sprawy kobiece. — 
19.00 Rozmaitości. — 19.20 Odczyt o Japonji. — 
20.00 Odczyt o przyrodzie. — 20.30 Koncert. — 
21.15 Słuchowisko z Wilna. — 23.00 Muzyka.

Kraków, fala 314.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
14.00 Program dla rolników. — 15.10 Pieśni ma
jowe. — 17.55 Odczyt: Maria Konopnicka. — 
18.20 Słuchowisko dla dzieci. — 19.00 Rozmaito
ści. — 19.05 Zwyczaje ludu krakowskiego. — 
20.00 Hejnał. — 20.30 Koncert.

Poznań, fala 336.3: 7.00 Gimnastyka. — 9.00 Pro
cesja Bożego Ciała. — 11.15 Radiografia^.— 11.45 
Wiadomości z wystawy. — 12.00 Akademia set
nej rocznicy biblioteki Raczyńskich. — 16.35 Od
czyt: Z góry Karmel do Egiptu. — 17.10 Lekcja 
znaków telegraficznych. — 17.25 Odczyt. — 18.50 
Nadprogram. — 19.15 Odczyt rolniczy. — 20.30 
Koncert organowy. — 22.15 Radiografia. — 23.00 
Koncert.

Wrocław, fala 321.2; Gliwice, fala 326.4: 12.00 Kon
cert z Gliwic. — 16.00 Nowe książki. — 16.30 
Pieśni dziecięce. — 17.20 Pieśni religijne. — 18.00 
Kongres kobiecy. — 19.30 Transmisja z Teatru.

Berlin, fala 475.4: 15.30 Sztuka opowiadania. — 
16.30 Odczyt. — 17.00 Koncert. — 18.00 Sceny 
miłosne w poezji niemieckiej. — 19.00 Kupiectwo 
niemieckie zagranicą. — 20.45 Koncert. — Na
stępnie nadawanie obrazów.

Wiedeń, fala 519.9: 10.20 Koncert. — 11.00 Koncert.
— 15.45 Koncert. — 17.40 Odczyt. — 19.20 Kon
cert kameralny. — 20.15 Wieczór popularny. — 
Następnie nadawanie obrazów.

Piątek, 31 maja 1920 r.
Katowice, fala 416.1: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 

15.10 Pieśni majowe z Krakowa. — 15.45 Komu
nikaty Związków Gospodarczych. — 16.00 Płyty 

gramofonowe. — 17.00 Wykład historii Polski. —. 
17.25 Odczyt z Krakowa: „Wykopaliska na Kre
cie a kultura minojska1. — 17.55 Koncert popu
larny z Warszawy. — 18.55 Rozmaitości. — 19.15 
Odczyt: „O górach i góralach". — 19.45 Komu
nikat sportowy. — 19.55 Komunikaty z Warsza
wy i Poznania. — 20.15 Koncert symfoniczny z 
Warszawy. — 22.00 Komunikaty z Warszawy. — 
23.00 Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Krótko-zwiezłowato.
Prawdziwe djamenty rozpoznaje 

się także językiem, bo wydają się na 
języku zimnemi.

Króliki wielkiemi swemi oczami 
patrzą równocześnie naprzód i wtył.

Nakładem i czcionkami firmy .Katolik", spółka wy. 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia, Śląsk Opolski — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król Hucie.

Przez cały miesiąc czerwiec
sprzedaie porcelanę

J*" po bardzo niskich cenach:
Serwis stołowy 6-cio osobowy, cienka I-a

zagraniczna porcelana............................ zł. 67.—
Serwis stołowy 6-cio osobowy, w kwiaty

31 części..................................................... „ 49.50
Serwis do kawy 6-cio osobowy, I-a por

celana ...................................   8.95
Talerze porcelanowe, grube, płytkie i głę

bokie dla pensjonatów, hoteli i restau
racji ...............................................................  0,95

Szklanki do piwa z uchem*«...................... , 0,50
Ceny niebywale niskie lecz tylko przez 30 dni!

E. Wacław,
skład porcelany, szkła i galanterii 

Katowice, Rynek 12.
Telefon nr.: 3—56.

W najbliższych dniach otrzymamy cały wagon 
wózków dziecinnych. Wobec tego radzimy wstrzy
mać się z kupnem.

Walizki podróżne w wielkim wyborze skórza
ne, fibrowe i nesesery.

Dostawa dla biur, szkół, gospodarstwa do
mowego, pensjonatów, hoteli, kawiarń i restauracji.

P. T. Panom restauratorom polecamy wzory 
monogramów na białą porcelanę.

BANK LUDOWY
] ; Telefon 75 Spółdz. z odp. ogr. Telefon 75

i: W NOWEJ WSI, ulica I. Miarki 21. (Dom własny)
Zastępstwo BANKU POLSKIEGO dla Inkasa weksli.

Załatwia wszelkie czynności bankowe 
a mianowicie:

Otwiera rachunki bieżące i czekowe.
Udziela pożyczek członkom na dogod

nych warunkach.
Dyskontuje weksle kupieckie.

[ Inkasuje weksle, rachunki, listy prze-
i wozowe za minimalną opłatą.
• Uskutecznia przekazy w kraju i za-
i granicą.
' Godziny Kasowe od 9 do 12 1 15 do 17, w sobotę od 9 do 13. ;

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, , 
płacąc: ;

za wypowiedzeniem dziennem 7 % |
, , miesięcznem 8 % i
, B 3-miesięcz. 9 % I!
, „ półrocznem 10 % I!
a h dłuższem 11 % j!

a—aooaessaaoasao—aaoaaaaassaaaasaasssaassaasaaaaaassssaaaa
ndb. A. .A. jL. .A.

4 Polecam po niskich cenach i na k 
4 dogodnych warunkach ►

dźwigary (tregry) ► 
cement — papy

4 smołę — gwoździe -
4 okucia dla robót stolarskich. ►
4 Rzemieślnikom daję specjalny rabat k

Franciszek Mikołajec '
M Rynek ZÓRY Telefon 59 k

ru o ovwww ▼ v w r

jako też

centryfugi „Alfa - Laval“
kupujecie najkorzystniej u

R, LATOCHY w Żarach, Rynek
Wszelkie reparacje wykonuje sie starannie. 
Części rezerwowe do wszelkich rodzajów 
MRT centryfug są na składzie. TH 

Oglądanie bez przymusu kupna.
Za połówkaI Na odpłaty!

Oeple i pumpy uszkodzone przez mrozy szwej- 
suje się fachowo.

Zysk wytworni betonowej w jednym roku 
wynosi około 5000 do 6000 zł.

■■■■■ Żądajcie cenników i objaśnień, rw.1 ..

Udoskonalone 
maszyny do wyrobu: 

Dachówki cementowej, pustaków betonowych, 
cembrowiny studziennej, żłobów, słupów, płyt, 

rur — poleca Fabryka maszyn 

Rzewuski i S-ka 
WARSZAWA, Ordynacka 7.

Hlruch Ringel.

Unieważniam 
zgubioną książeczkę 
wojskową. wydaną 
przez PKU. Łańcut na 
nazwisko

„Buchalłeryjne
W aoółczesne Wykłady “ 
Palliera gwarantują 
wielodziedzinową sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za
miejscowi listownie.

Człowiek 
przezorny 

zanim 
kupi kosę, 

rower, 
gramofon

instruments muzyczne 
zażąda ilustrowany ka
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto.

Karmelicki 
Dom Wysyłkowy 

Poznań 
Plac Karmelicki 1.

•MMM
7actonnv ula ®Prze- 
Łudiępbj dąży Dola- 
rówek i Premjówek na 
raty znajdą stałe i in
tratne zajęcie na bardzo 
korzystnych warunkach. 
Zdolni zastępcy mają 
zapewniony dochód — 
około zł. 2000 mie
sięcznie Małapolska 
KasaKredyto wa Lwów, 
ul. Małeckiego 2.

Niskie ceny!

Kto chce tanio i ładnie 
mieszkanie umeblować
zaoszczędzi wiele pieniędzy, jeżeli kupował 
========= będzie meble wprost -------  - =

i Fabryki Mebli „Fameta"
w zast: B. Płókarz

Katowice, ul. Sobieskiego 19 (dawniej Roonstr.) 
Przy wpłacie 10—20 %, a ręsztę można na
wet do 30-ci miesięcy spłacać, otrzyma każdy, 
bez poręczyciela meble wszelkiego ro
dzaju jak: jadalnie, sypialnie, urządzenie 
kuchenne i biurowe, garnitury klubowe i salo
nowe, kanapy, otomany, łóżka fotelowe, mate

race i t. p„ kapy, dywany i chodniki.
Otwarte od godz. 8 rano do godz. 7 wieczór., 

w niedzielę i święta od godz. 9—2.

Niskie cenyl Na raty!

ooooooooooc
Aleksy Waldberg, zegarmistrz 

-------- Rybnik ’----------------- 
róg placu Wolności naprzeciw starego kina. 
Wykonuję reperacje zegarów wieżowych itp., 
wczem mam praktykę od roku 1900. Reperac|e 
wykonuję szybko i gwarantuję za dokładne 
chodzenie. Reguluję podług chronometra. Przyl- 
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bijące 
(repetier), dubleksy, chronografy, chronometry. 
Zlecenia można przez pocztę załatwić. Polecam 
wielki wybór zegarów, zegarków światowych 
marków jak: Szaffhausen, Omega, Doksa, Stl- 
wana, Tisot, Zenith. Longinę. Daję także na 
odpłatę. Potrzebna przedłożyćlegitymację z foto

grafią. Cenników nie wysyłam.

OOOOOO 30 O O O o QQQQQQ

Kto chce nosić obuwie 
mocne wygodne i tanie, gwarantowany towar, 
wyrób własny, najnowsze formy, w różnych 

kolorach, po cenach najniższych ?
■ Kredytu udzielam osobom pewnym. — 

Jakób Szymała, Żary 
ul. Szeroka 26.

Chorzy i cierpiący!
„Flora Górska”
jest dla Was środkiem w celu uzyskania drowia. 
Zestawiona po kilkuletniej praktyce i doświad
czeniu. Żądajcie prospektów.

St. Mateja i Ska &2S2
join uiulonnuto ma do oddania zachodnio Jaja wyiuyuwc kresowa hodowla zarodo

wego drobiu uznana przez Wielkopolską Izbę 
Rolniczą w Poznaniu
Dwór Pisarzowice, poczta Mąkoszyce.pow.Kępno 
kury białe amerykańskie Leghorny sztuka 70 gr. 
czarne Włochy................................ » 60 gr.
żółte Orpingtony.......................... • 75 gr.
kaczki duże, białe Pekingi ... , 80 gr.
czarne Khaki Campelle, niosą zimą

latem .................................................. sztuka 120 gr.

—eeeeueauue<óeoeae»aiuueeeuo 
n 1 I * | Prz! zakupnie towarówuZVtdillCV! ’ow°,ui°ie •*«n* ’fl’07 szenia w nasze; gazecie—9—«—••••—9——9—
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Dodatek do „Katolika*', „Górnoślązaka" i „Gońca Śląskiego**

I WIADOMOŚCI ZE ŚLĘSKR |
Uroczystość Bożego Ciała. 

Św. Feliksa II, papieża 
męczennika, T 274.

Św. Ferdynanda III, króla 
Kastylji, f 1252.

Św. Kryspulusa, męczen. 
SŁOW.fŚULIMIR.

Jam jest chleb żywy, który z nie
ba zstąpił; kto pożywa mego ciała a 
pije moją krew, we mnie mieszka a ja 
w nim. (Jan VI. 51, 57).

Boże Ciało jest to wielkie świę
to w Kościele katolickim, do którego 
powód dała św. Juljanna, zakonnica 
w belgijskiem mieście Liege (Lież) w 
XIII wieku. Z początku święto to ob
chodzono tylko tam, aż papież Kle
mens V. na synodzie winneńskim od
nowił bullę Urbana IV. z roku 1264, 
która rozciągnęła święto Bożego Ciała 
z oktawą na całe chrześcijaństwo. 
Jako dzień obchodu Bożego Ciała wy
znaczył Kościół pierwszy czwartek 
po oktawie zesłania Ducha św. Ko
ściół niczego nie zaniedbuje, czemby 
mógł podnieść świetność tej uroczy
stości, przeto między innemi ustano
wił w ten dzień uroczystą procesję z 
Przenajświętszym Sakramentem. Pro
cesja ta jest środkiem, za pomocą któ
rego możemy okazać publicznie naszą 
cześć dla tej niepojętej tajemnicy; 
przypomina nam zarazem ustanowie
nie przez Chrystusa Pana Mszy św. i 
kapłaństwa.

Zdanie: Błogosławiona prostota, 
która omija przepaściste ścieżki trud
nych zagadnień a idzie drogą przyka
zań Bożych.

Długość dnia: 16 godzin 0 min. — 
Zmiany powietrza: pięknie. Ju
tro: pochmurno.

Jutro piątek, 31 maja: Św. Anieli 
Merici, dziewicy, założycielki urszu
lanek.

W dniu 31 maja obchodzi Jego 
Świątobliwość Ojciec św. Pius XI, na
miestnik Pana naszego Jezusa Chry
stusa, najwyższy kapłan w Kościele 
rzymsko-katolickim. 261 następca św. 
Piotra, Prymas Włoch, arcybiskup i 
metropolita prowincji rzymskiej, bi
skup Rzymu, przedtem. Achilles Ratti, 
swoją 72-letnią rocznicę urodzin. Ur. 
w r. 1857, w Desio, (archidiecezji me
diolańskiej), wyświęcony w Rzymie 
29 grudnia 1879 r„ Od 1 września 1914 
został prezesem biblioteki watykań
skiej; od 25 kwietnia 1918 r. apost. wi
zytator Polski, od 6 czerwca 1919 ro
ku nuncjusz Stolicy apostolskiej w Pol
sce; od 3 lipca 1919 roku arcybiskup 
naupakteński, konsekrowany w War
szawie 23 października 1919; od 19 
kwietnia 1921 arcybiskup adaneński; 
od 1921 roku kardynał i arcybiskup 
mediolański, wybrany 6 lutego 1922 
po śmierci Benedykta XV papieżem, 
ukoronowany uroczyście 12 lutego 
1922 roku.

Długość dnia: 16 godzin 1 min.; 
przybyło dnia od 1—31 maja 1 godz. 
21 minut.

— W ostatniej chwili przypomina
my odnowienie przedpłaty na miesiąc 
czerwiec. Przedpłatę przyjmują je
szcze wszystkie urzędy pocztowe, 
oraz wszyscy nasi pp. agenci. Nie na
leży zwlekać, by nie było przerwy w 
dostarczaniu gazet na początku mie
siąca.

Przy tej sposobności upraszamy 
także o gorliwą agitację za naszą ga
zetą w kołach znajomych i przyjaciół. 
Apel ten zanosimy do wszystkich czy
telników, czytelniczek i agentów. 
Zwolennicy nasi w każdej miejscowo
ści niech także przyczyniają się do po
większenia liczby abonentów.

Wspólnemi siłami niewątpliwie doj
dziemy do poważnych wyników. Pa
miętajcie wszyscy, że w każdym do

mu polskim na Śląsku musi być „Ka
tolik", jedyna ludowa bezpartyjna ga
zeta, przytem najstarsza i najpopular
niejsza.
Redakcja i Wydawnictwo.

Województwo śląskie.
* Związek kapłanów „Unitas" die

cezji śląskiej odbył walne zebranie 
dnia 23 maja w Katowicach w Domu 
Związkowym przy kościele Najświęt
szej Panny Marji. Ze sprawozdania 
złożonego przez prezesa, ks. dziekana 
Barabasza, wynika, że w roku zeszłym 
Związek zdobył 70 nowych członków, 
razem należy zatem do niego 198 ka
płanów. Najważniejszem dziełem 
Związku było urządzenie domu wy
poczynkowego i rekolekcyjnego w Ko- 
koszycach, co było połączone z dość 
wysokimi kosztami. Dom ten pod na
zwą „Księżówka" otwarto w ubiegłym 
roku. Odbyło się w nim 26 kursów 
rekolekcyjnych — 3 dla księży i 23 dla 
świeckich, w których brało udział 663 
osób. Dla spraw ubezpieczeniowych 
uchwalono zwołać nadzwyczajne wal
ne zebranie. Sprawozdanie z działu 
obrony prawnej zdał ks. notarjusz 
Bienek. Zarząd na rok przyszły pozo
stał bez zmiany. Ze wszystkich spra
wozdań wynika, że praca związku 
„Unitas" wydała dodatnie wyniki.

* W sprawie wycieczki gospodyń 
śląskich do Poznania. Zarząd Związku 
Kół Gospodyń Śląskich donosi: „Go
spodynie, które wyjadą z nami do Po
znania na zjazd gospodyń dnia 3-go 
czerwca •— winne na swojej stacji 
oświadczyć, że jadą na wystawę — 
biorąc bilet do Katowic. Po tern 
oświadczeniu otrzymają i na swojej 
stacji zniżkę kolejową tam i z powro
tem. Jeśli tego nie uczynią, nie mogą 
liczyć na zniżkę. W Katowicach, o ile 
zbierze się 25 osób, które przyślą pie
niądze na wykupienie biletu zbioro
wego, bilet zniżkowy będzie koszto
wał tam i z powrotem 21.30 zł. Jeśli 
wszystkie 25 osób pieniędzy naprzód 
nie przyślą, wykupić będą musialy 
bilet każde dla siebie i zapłacić 28.40 
zł. Przy zbiorowym bilecie kolej udzie
la 50 proc, zniżki, przy pojedyńczym 
tylko 33 proc. Pieniądze na bilet zbio
rowy w wysokości 9.50 zł na zwie
dzenie wystawy i 3 noclegi, należy 
przysłać 5 dni przed wyjazdem z Ka
towic pod adresem prezeski związku 
Katowice, ul. Konopnickiej 3. W wy
cieczce mogą brać udział gospodynie 
wiejskie, choć jeszcze nie należą do 
kół gospodyń śląskich.

* O zarobki w przemyśle budo* 
wlanym. Dnia 28 maja obradowała 
Komisja Pojedn. i Arbitr. pod prze
wodnictwem naczelnika inż. Kossuta 
nad sprawą zatargu w przemyśle bu
dowlanym województwa śląskiego. 
Komisja skorygowała dotychczasowe 
stawki i ustaliła nowe dla wszystkich 
kategoryj pracowników budowlanych. 
M. i. na podstawie orzeczenia Komisji 
mularze pierwszej kateg. otrzymywać 
będą za godzinę 1 zł. 70 gr„ mularze 
kat. drugiej 1 zł. 60 gr„ robotnicy 
wykwalifikowani przy cementowych 
robotach 1 zł. 32 gr„ tragarze mate
riałów budowlanych 1 zł. 15 gr„ ma
szyniści pierwszej i drugiej katego
rii oraz robotnicy niewykwalifikowani 
86 gr. za godzinę. Stawki, ustalone 
przez Komisję Arb. i Pojedn. obowią
zują od 15 maja do końca b. r.

Z Katowickiego.
Katowice. (Prymas Polski od

leciał do Wiednia). J. E. ks. Pry
mas Hlond wyjechał o godz. 16.25 sa
molotem do Wiednia.

Pawłów w Katowickiem. (Zało
żenie Koła Przyjaciół Har
cerstwa). Dnia 26 maja odbyło się 
organizacyjne zebranie. Referat o 
„celach i zadaniu Kół Przyjaciół Har-

Czwartek

Tnitiwią ludzi 
na całym świacie nosi rok rocznie najlepsze 
obcesy DE RS O NA. Ludzie Idący z postępem 
czasu nie nosze wiece! twardych obcasów skór
zanych. Mądry I postępowy nosi tylko DERSONA.

BERSONY se dla nerwów dobrodziejstwem, 
wytrzymują dłużej, niż najlepsza skóra, a przytem 
sa tak tanie,, te Me stanowią prawie wydatku.

Co miliony ludzi uznało za dobre, powi
nien I Pan wypróbować

$3°

Noś wlec I Pan BERSONY I z mądrości I z 
oszczędności.

cerstwa" wygłosiła p. Jordanówna.— 
Następnie drużynowi złożyli sprawo
zdanie z dotychczasowej pracy i po
informowali o programach na przy
szłość. Stan drużyn jest następujący: 
w szkole I. drużyna męska składa się 
z 25 harcerzy. Drużynę prowadzi nau
czyciel Czajder i Skupać. Drużyna 
żeńska składa się z 38 dziewcząt. 
Przewodniczy p. Bielawska. Opieku
nem obu drużyn jest p. Słomka. W 
szkole II. męska drużyna składa się 
z 42 członków, żeńska ma 40 druhen. 
Opiekunem jest p. Kulok. Poza tern 
istnieje męska drużyna pozaszkolna w 
liczbie 36 członków. — Po dyskusji 
wszyscy obecni zgłosili się na człon
ków Koła. Wybrano zarząd w nastę
pującym składzie: Wiechuła prezesem, 
Godzierz zastępca. Fojt skarbnik, 
Głomkowa sekretarka, Weber zastęp
cą. Komisja rewizyjna: Kuś, Noszka 
i pani Weberowa. Poza tern w skład 
zarządu wchodzą z urzędu wszyscy 
drużynowie i opiekunowie drużyn. — 
Na zakończenie omawiano jeszcze 
program pracy Koła, zorganizowanie 
wycieczki do Poznania i akcję letnią.

Bytków pod Katowicami. (Skok 
z okna.) Z okna drugiego piętra ru
nęła na bruk 18-letnia Hildegarda Tem
pel z ulicy Wiejskiej 34. Dziewczyna 
wróciła późno wieczorem do domu 
i z strachu przed pobiciem z strony 
ojca odważyła się na skok z okna. 
Szczęśliwym trafem dziewczyna nie 
doznała żadnych okaleczeń, tylko „ko
ści bolą ją bardzo", lecz to przejdzie, 
skoro poleźy przez kilka dni w domu 
swych rodziców.

Kończyce w Katowickiem. (Piel
grzymka do Częstochowy.) 
Przypominamy, że w piątek, dnia 28 
czerwca przed świętem św. Piotra 
i Pawła wyrusza z parafji Kończyce 
procesja na Jasną Górę. Osoby, które 
w pielgrzymce do Częstochowy chcą 
wziąć udział, zgłoszą się najpóźniej do 
16 czerwca u śpiewaka Józefa Dylusa 
w Kończycach. Oczywiście, że zgło
sić mogą się także osoby ze sąsiednich 
gmin. Przewodniczący procesji, śpie
wak Józef Dylus uprasza, aby zgło
szono się u niego możliwie przed 16 
czerwca, by mógł zawczasu wszystko 
co potrzebne przygotować — ku wy
godzie uczestników pielgrzymki.

Kochłowice w Katowickiem. (Pod 
kołami samochodu.) Adolf Sie
kiera z Kochłowic został przejechany 
przez samochód osobowy, przyczem 
doznał ciężkiego okaleczenia głowy. 
Wypadek zdarzył się na ulicy Kra
kowskiej. Siekierę odstawiono do 
lecznicy w Bielszowicach.

2 Król. Huty.
Król. Huta. (Stowarzyszenie 

św. Dziecięctwa Pana Jezu
sa przy parafji św. Jadwigi.) 
W niedziele, dnia 26 maia rano o go

dzinie 7-30 zebrały się wszystkie dzie
ci ze sztandarem przy kościele świę
tej Jadwigi w Król. Hucie, aby wziąć 
udział w Mszy św. Mszę św. celebro
wał prezes, ks. Kowalczyk. Podczas 
nabożeństwa przygrywała orkiestra 
p. Imiolczyka. Po południu o godz. 1 
odbyło się przedstawienie dla dzieci. 
Sala była przepełniona. Wieczorem 
o godz. 7 odbyło się na wielkiej sali 
Domu Związkowego to samo przed
stawienie dla rodziców. — Po przy
byciu ks. prezesa Kowalczyka i księ
dza Kałuży wygłosiła mała Rzepczy- 
kówna deklamację na powitanie, nad
mieniając o celu Stowarzyszenia, któ
rym jest niesienie pomocy biednym 
poganom przez chętne składanie gro
szy przez dzieci i rodziców. — Koro
wód małych dzieci z lampionami wy- 
padł wspaniale. Z misyjnej sztuki „Ce
cylia" małe amatorki wywiązały się 
bardzo dobrze, zwłaszcza p. Emilja 
Burdzianka w roli cyganki. Potem 
odegrano jeszcze humoreskę „Flora" 
i odtańczono mazura.

— (Ś m i e rć w bójce). Pod
czas jednej z minionych nocy w 
czasie zabawy tanecznej w lokalu 
„pod Ratuszem" przyszło w Król. Hu
cie do sprzeczki pomiędzy szoferem 
Ernestem Murasem i znanym awan
turnikiem na tutejszym terenie Leonem 
Syską. W czasie sprzeczki Syska 
dobył noża i pchnął w pierś nim Mu- 
rasa. Rannego przewieziono do szpi
tala, gdzie w dwie godziny później 
zmarł. Najprawdopodobniej tańce w 
tym lokalu zostaną zakazane.

Z Świetochłowickiego.
Łagiewniki w Swiętochłowickiem. 

(Uroczystość Sokoła). Uro
czysty obchód 10-Ietniej rocznicy ist
nienia towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół" odbędzie się w sobotę, dnia
1 i w niedzielę, dnia 2 czerwca b. r. 
Program: w sobotę 1 czerwca o godz. 
20 uroczysta akademja na sali p. Brzo
ski. Miejscowe Kółka amatorskie 
„Wanda" odegra sztuki sceniczne. 
Oprócz przedstawienia teatralnego 
występy gimnastyczne oraz popisy 
miejscowego towarzystwa śpiewu 
„Moniuszko". — W niedzielę, dnia
2 czerwca: o godz. 7 ćwiczenia kon
kursowe wszystkich gniazd okręgu III 
na zlot do Poznania (na podwórzu 
szkolnem), godz. 9 przyjmowanie to
warzystw przed lokalem p. Brzóski, 
godz. 10 wymarsz do kościoła na na
bożeństwo, po nabożeństwie pochód i 
złożenie wieńca na płycie nieznanego 
powstańca, poczem przerwa obiado
wa. — Godz. 15 koncert w ogrodzie 
p. Nawrata. Podczas koncertu różne 
urozmaicenia oraz rozdawanie nagród 
zwycięzcom z przeprowadzonych za
wodów międzygniazdowych. Godz. 19 
tańce na sali p. Brzoski. Koncerty 
wykonają: Na akademii: orkiestra



Polskich Kopalń Skarbowych, w ogro
dzie orkiestra kopalni „Florentyny". 
— Wstęp na akademję bezpłatny!

Nowy Bytom w Świętochłowi- 
ckiem. (Przedstawienie tea
tralne.) W środę, 29 maja o godzi
nie 7.30 wieczorem odbędzie się w sali 
Grychtola przedstawienie teatralne. 
Zespól teatru miejskiego z Krakowa 
odegra sztukę sceniczna pod tytułem 
„Krzyżacy". Sztuka jest osnuta na 
znanej powieści historycznej Henryka 
Sienkiewicza „Krzyżacy". Uprasza 
się o liczny udział rodaków i rodaczek.

Szarlej w Swietochłowickiem. 
(Starzy ludzie). W Szarleju za
mieszkuje kilku obywateli, liczących 
nonad 80 i więcej lat. Zapewne naj
starszym mieszkańcem gminy jest nie
jaki Łukaszek, mający 92 lata, Jan 
Kocur 89. Maciej Lubos 87. Jakób 
Ostrowski 8.5, Jan Gustaw 80 lat. Pra
wie wszyscy cieszą się dobrem zdro
wiem.

Brzeziny w Swietochłowickiem. 
(Okropny wypadek robotni
ka.) Zatrudniony przy paleniskach na 
kopalni białoszarlejskiej robotnik Jan 
Opaliński z Brzezin został na calem 
ciele ciężko poparzony przez gazy. 
Opalińskiego odwieziono do lecznicy 
w Siemianowicach. Nie wiadomo, czy 
wyzdrowieje.

Z Pszczyńskiego.
Pszczyna. (Śmierć w topieli.) 

Przed kilku dniami utopił się 13-letni 
Antoni Pudełko z Pszczyny. Chłopak 
kąpał się w Pszczynce, dostał się na 
głębokie miejsce i utonął. Zwłoki wy
dobyto z wody.

Kostuchna w Pszczyńskiem. (Sa
mobójstwo.) Przed kilku dniami 
oddalił się z domu rodzicielskiego 26- 
letni górnik Paweł Krupa. W minio
ny wtorek znaleziono trupa zaginio
nego w lesie księcia pszczyńskiego. 
Krupa popełnił samobójstwo przez po
wieszenie. Przyczyny samobójstwa 
nie stwierdzono.

Goczałkowice Górne w Pszczyń
skiem. (Pożar.) Nad tutejszą miej
scowością przechodziła gwałtowna 
burza. Nagle uderzył piorun w stodołę 
rolnika Jana Urzonia, wywołując po
żar. Budynek spalił się doszczętnie. 
Oprócz stodoły zniszczył ogień ma
szyny rolnicze i słomę. Szkoda wy
nosi 15 tysięcy złotych.

Cielmice w Pszczyńskiem. (Spra
wy rolnicze.) Miejscowe kółko 
rolnicze odbyło pod przewodnictwem 
p. Kostki zebranie połączone z wykła
dem o mleczarstwie i wspólnem zwie
dzeniem pól. Sprawa mleczarska zro
biła pierwszy krok przez zorganizo
wanie zbytu mleka, którą to czynność 
rolnicy powierzyli p. Krawczykowi. 
Sprawy spółki wodnej z siedzibą w 
Bieruniu wymagają prawnego uregu
lowania. — Dalszy postęp i rozwój 
gminy zależny jest w pewnej mierze 
od przebudowy drogi, łączącej gminę 
z szosą w Paprockiej Pile.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (Bezczelni oszuści.) 

Przed kilku dniami dwóch oszustów 
uprawiało w Rybniku swój niecny pro
ceder. Wieczorem o godz. 6 zgłosili 
się dwaj przystojnie ubrani mężczyźni 
w lecznicy św. Juljusza. Jeden z nich 
opowiadał, że gwardjan klasztoru 
GO. Franciszkanów przysłał ich do 
lecznicy, by pobrali ostatnią część 
sumy rachunku w wysokości 268 zł. 
Dalej mężczyźni ci opowiadali, że oj
ciec gwardjan właśnie udał się na 
dworzec kolejowy, gdyż musi odje
chać, lecz pociąg niebawem odjeżdża, 
przeto osobiście nie mógł przybyć po 
pieniądze, natomiast wystawił pełno
mocnictwo, by oni pieniądze pobrali. 
Na dowód złożyli kwit, zaopatrzony 
W pieczęć klasztoru 00. Franciszka
nów i podpis Ojca gwardjana. Bez 
stwierdzenia, czy opowiadania męż
czyzn polegają na prawdzie, wypła
cono im żądaną kwotę. Nazajutrz do
piero stwierdzono, że narząd lecznicy 
został poszkodowany, przez oszustów.

— (W ażne dla właścicieli 
domów.) Każdy właściciel domu 
względnie zarządca winien dbać o po-

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 28 

maja za 100 złotych 47.05 marek nie
mieckich, za 100 marek niemieckich 
212.50 zł.

W Warszawie płacono w dniu 28 
maja: za 100 franków francuskich 
34.77 zł., za 100 franków szwajcarskich 
171.29 zł., za 100 koron czeskich 
26.34 zł., za 100 szylingów austriackich 
124.91 zł.

Katowicka giełda zbożowa.
Dnia 28 maja płacono za 100 kg. w 

złotych: pszenica w kraju 43—44, eks- 

rządek w podwórzu ze względów 
zdrowotnych. Zanieczyszczone po
dwórza są siedliskiem rozmaitych za
razków chorobotwórczych i much oraz 
przyczyną dusznego powietrza w mie
szkaniach, których okna wychodzą na 
podwórza. W tych dniach komisja 
miejska dokona kontroli podwórów, 
by stwierdzić, czy są dostatecznie 
czyszczone.

Żary. (Zmiana własności.) 
Nieruchomość Fessera z łąką przy uli
cy Strzeleckiej nabył kupiec Stani
szewski z Król. Huty. Cena kupna 
domu i łąki wynosi 29 tysięcy 500 zł.

Paruszowiec w Rybnickiem. (Ko
bieta pod kołami samochodu.) 
Na szosie pomiędzy Paruszowcem a 
Przegędzą zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Pewna kobieta została prze
jechana przez autobus, przyczem do
znała bardzo ciężkich okaleczeń. Sa
mochód przewrócił się do rowu przy
drożnego.

Zawada w Rybnickiem. (Budowa 
mostów.) Zarząd gminy uchwalił 
budowę dwóch nowych betonowych 
mostów. Prace budowlane rozpisano. 
Oferty należy składać najpóźniej do 
1 czerwca bieżącego roku w tutejszym 
urzędzie gminnym. Materjał, cement 
i piasek dostarcza gmina.

Niewiadom Górny w Rybnickiem. 
(Poświęcenie strzelnicy.) W 
niedzielę, dnia 26 maja odbyło się po
święcenie nowo zbudowanej strzelni
cy. Już od samego ranka zbierały się 
liczne towarzystwa, jak Stowarzysze
nia Młodzieży Polskiej, Hallerczycy, 
Powstańcy Śląscy. Harcerze itp. na 
dziedzińcu szkolnym, skąd wyruszono 
do kościoła na nabożeństwo. Na czele 
pochodu kroczyli członkowie honoro
wi, za nimi umunurdwani członkowie 
przysposobienia wojskowego z Nic- 
wiadomia i Radoszów w liczbie prze
szło 40. Pg nabożeństwie udał się po
chód na strzelnicę. Aktu poświęcenia 
dokonał ks. proboszcz Pandel. Po 
przemówieniu ks. proboszcza wygłosił 
mowę gene’ralny dyrektor kopalni pan 
Wojciechowski. W imieniu wojewody 
przemówił zastępca starosty p. Biolik, 
w imieniu wojska komendant garnizo
nu major p. Żytniok, w imieniu mło
dzieży nauczyciel Karuga. Później 
członkowie honorowi oddali pierw
sze strzały. Po obiedzie rozpoczęły 
się zawody w strzelaniu o nagrody. 
Na zakończenie odbyła się zabawa ta
neczna.

Połomja w Rybnickiem. (Śmier
telny cios.) Robotnik Szymon 
Rduch brat udział w zabawie tanecz
nej. Wczas rano odprowadzał do domu 
młodą dziewczynę, z którą tańcował. 
W podwórzu zetknął się z robotni
kiem W. Białeckim. Wywiązała się 
sprzeczka, podczas której obaj chwy
cili się za bary. Białecki został ude
rzony w głowę tak silnie, że czaszka 
pękła. Nieszczęśliwy zmarł w 8 dni 
później. Przeciwko Rduchowi wnie
siono skargę do sądu w Rybniku 
o okaleczenie człowieka z wynikiem 
śmiertelnym. Przed sądem Rduch 
oświadczył, że bronił się przed Białe
ckim oraz iż jako inwalid był stroną 
słabszą, gdyż posiada tylko jedno ra
mię. Do obrony użył lampy kieszon
kowej, lecz nie wie, czy lampą oka
leczył przeciwnika. Rozprawę odro
czono. Sąd uchwalił wydobycie zwłok 
z grobu, aby zbadać, czy czaszka pę
kła pod uderzeniem zadanem lampą 
lub innem narzędziem. 

port 42—43, żyto w kraju 47—48, eks
port 35—36, owies w kraju 32—33, 
eksport 34—35, makuch lniany franko 
stacja odbiorcy 50—51, osucie psze
niczne 23—24, osucie żytnie 22—23.

Poznańska giełda zbożowa.
W dniu 26 maja płacono: Żyto 

25.25—26.25, pszenica 44—45.00, jęcz
mień na przemiał 33.00—31.00. owies 
27—28.00, mąka żytnia 39.00, mąka 
pszeniczna 63.50—67.50. Reszta noto
wań bez zmian.

Brzezie w Rybnickiem. (Skutki 
nieoświetlenia wozu i moto
cyklu.) W grudniu minionego roku 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek na 
drodze w pobliżu miejscowości Brze
zie. Gdy ściemniło się, nastąpiło zde
rzenie furmanki z motocyklem. Nau
czyciel Pozamonik został ciężko oka
leczony. W tych dniach kierownik za
przęgu rolnik Wiktor Maloń odpowia
dał przed sądem. Na rozprawie stwier
dzono, że Maloń jechał bez światła, 
lecz także motocykl był tylko słabo 
oświetlony. Ponieważ obaj byli winni, 
sąd wydał wyrok uwalniający.

Czerwlonka w Rybnickiem. (Za
sądzona za obrazę nauczy
ciela.) Zamężna Ludwina Hildebran- 
dowa weszła do budynku szkolnego, 
by rozmówić się z nauczycielem z po
wodu ukarania jej dziecka. Podczas 
tej rozmowy Hildebrandowa utraciła 
panowanie nad sobą i mówiła do nau
czyciela „ty", wreszcie nazwała go 
„bestją". Sąd w Rybniku skazał Hilde
brandowa na 30 zł kary pieniężnej.

Lublinieckiego.
Lubliniec. (Aresztowanie.) Ro

botnik leśny Leon Boruta, lat 27 i Sta
nisław Bednarek, lat 23, zostali are
sztowani pod zarzutem pobicia Anto
niego Wolnego z Kośmidrów. Are
sztowanych osadzono w więzieniu są- 
dowem w Lublińcu.

Lisów w Lublinieckiem. (Kra
dzież drutu telefonicznego.) 
Nieznany sprawca skradł 200 metrów 
przewodów telefonicznych na odcinku 
pomiędzy Lisowem a Nowemi Herba
mi. Q kradzieży uwiadomiono policję.

Z Cieszyńskiego.
Bielsko. (Dziecko przejecha

ne przez samochód.) Samochód 
osobowy aptekarza Józefa Grossa z 
Dziedzic przejechał 6-letnią Marję 
Paszkównę. Wypadek zdarzył się na 
szosie. Dziecko doznało ciężkich obra
żeń. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
lekarskiej dziewczynkę odstawiono do 
lecznicy w Bielsku.

Z całej Polski.
Sosnowiec. (Kradzież cennej 

b i ż u t e r j i). Podczas jednej z mi
nionych nocy wśród tajemniczych 
okoliczności z mieszkania Aleksandry 
Blicharskiej w Sosnowcu przy ulicy 
Zgoda 3 skradziono szkatułkę. W 
szkatułce tej znajdowała się cenna bi- 
żuterja. Sprawcy kradzieży dotych
czas nie wyśledzono. Przestrzega się 
przed kupnem łupu złodziejskiego.

Warszawa. (Tragiczna śmierć 
rodziny żydowskiej.) O tra
gicznej śmierci czworga osób w pło
nącym domu donoszą z Pogorzelisk 
pod Rawą Ruską. W sobotę wieczo
rem Mojżesz Mensch zamknął karcz
mę po kolacji i ułożył się do snu. O go
dzinie 10 paru chłopów zaczęto się 
dobijać do drzwi i domagać sprzedaży 
wódki. Mensch odmówił sprzedaży 
wódki, tłumacząc się zakazem poli
cyjnym. Gdy znowu ułożył się do snu, 
chłopi podpalili dom w kilku miejscach. 
Zbudzony blaskiem płomieni karcz
marz wybiegł z żoną na podwórze, 
a widząc dom cały w płomieniach, 
wrócił z żoną po dwoje dzieci. W tym 
właśnie momencie runął dach, grze
biąc pod stosem płonących belek całą 
rodzinę. Wszyscy spłonęli.

Suwałki. Okropny czyn prze
mytnika.) Zawodowy przemytnik 

i złodziej Klemens Okulewicz, w Su
wałkach, zwolniony przed miesiącem 
z więzienia, przyszedł do mieszkania 
Aleksandra Lisowskiego i wystrzałem 
z rewolweru zabił jego żonę Annę Li
sowską. Okulewicz oddal ponadto dwa 
strzały do Lisowskiego, lecz chybił, z 
czego skorzystał Lisowski, ratując się 
ucieczką przez okno. Po dokonaniu 
morderstwa Okulewicz podpalił dom 
Lisowskich i uciekł prawdopodobnie 
do Prus. Pożar zniszczył cały dom 
oraz inwentarz żywy i martwy.

Łódż-kaliska. (Straszny wy
padek). Tutejszy dworzec kolejowy 
był widownią straszliwego wypadku. 
Mianowicie kolejarz Jan Kobielski usi
łował wskoczyć do przejeżdżającego 
pociągu, potknął się i dostał się pod 
koła wozu. Z pod wagonu wyciągnię
to już tylko strasznie zeszpecone 
zwłoki.

Poznań. (Wielka uroczy, 
stość. kościelna). W katedrze 
poznańskiej odbyła się konsekracja ks. 
kanonika Antoniego Dymka na bisku
pa. Ks. Dymka wprowadziła do kate
dry uroczysta procesja. Towarzy
szyli mu ks. prymas Hlond, oraz ks. 
hiskup Radoński z Włocławka i Lau- 
bitz z Gniezna. W procesji uczestni
czyły liczne stowarzyszenia kościel
ne ze sztandarami. O godz. 9.30 przy
stąpił ks. prymas Hlond jako konse- 
krator do odprawienia mszy św. pon- 
tyfikalnej. W zaimprowizowanem 
prezbiterium przy drugim ołtarzu od
prawiał drugą mszę św. ks. nominał 
biskup. Po wspólnej komunji św. zło
żył ks. konsekrator pocałunek na twa
rzy nominata. W asystencji biskupów 
Radońskiego i Laubitza ks. Dymek ob
szedł dookoła nawę kościelną i udzie
lał wiernym pierwszego błogosławień
stwa biskupiego. Katedra była prze
pełniona wiernymi po brzegi.

Z dalszych stron.
Koszyce w Czechosłowacji. (Z 

procesu lud o że r có w). Od kli
ku dni, jak donosiliśmy, toczy się 
przed sądem w Kokoszycach proces 
przeciwko kilku cyganom, którzy byli 
ludożercami. Podawaliśmy też bliż
sze szczegóły, jak zbrodnie ludożer- 
ców-cyganów wykryto. Rozprawy 
rozpoczęły się w ubiegłym tygodniu. 
Dotychczas oskarżeni wypierają się 
ludożerstwa, tylko jeden z nich przy
znał się do winy. — Straszne wraże
nie grozy i obrzydzenia wywołały ze
znania inspektora więzienia Michała 
Belfy. Dotyczyły one kanibalskich 
uczt cyganów. Cyganie byli w jego 
obecności pytani, co robili ze zwłoka
mi zabitych ofiar. Na to odpowiedzieli 
prawie jednogłośnie z jakimś błogim 
zachwytem: „Pokrajaliśmy, udusili w 
ich własnym tłuszczu i zjedli z karto
flami". Na pytanie, jak im smakowa
ła ta wilcza uczta, krzyknęli chórem: 
„Wybornie". Jeden z nich klepiąc się 
po brzuchu, wyjaśniał, że najsmacz
niejsze dla niego jest serce ludzkie, bo 
ma smak kwaskowaty (!). — Świadek 
zaręcza, że cyganie mówili te straszne 
rzeczy nie zmuszani, ani nawet nie za
chęcani przez nikogo. Potem zgła
szali się oni pojedynczo, zapowiadając, 
że chcą coś zeznać w najgłębszej ta
jemnicy przed współplemieńcami. 1 
tak Paweł Rybar i Aleks. Filke zupeł
nie szczerze przyznali się do pożera
nia ludzi. — Cyganie natomiast utrzy
mują uporczywie, że aczkolwiek nie
którzy z nich przyznali się do ludo
żerstwa, kłamali jednak, a nieprawdzi
we te zeznania były na nich wymu
szane ze strony służby więziennej 1 
urzędników śledczych i to na wyraź
ny rozkaz prokuratora.

Chleb dla swoich.
W jednem z większych miast w 

północnej części województwa po
znańskiego jest do nabycia fabryka 
maszyn i odlewnia żelaza. Istnieje 
także możliwość wstąpienia do spółki 
z kapitałem 40 tys. zł. Cena całej fa
bryki — 180 tys. zł. Szczegółowych 
danych udzieli Dyrekcja Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w Pozna
niu ul. Fredry 7 (Tel. 4056).


